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ne z uwagi na obustronne zamknięcie p lasty ­
fikatora w tworzywie.

■ I

Zastosowana błona do wypełnienia ubytków 
jest odwracalna, łatwo usuwalna z obrazu. 
Usunięcie jej w razie możliwości zastosowania 
innej, doskonalszej m etody nie napotyka na

żadne trudności. Zastosowane błony scaliły 
podobrazie umożliwiając ekspozycję obiektu 
z obydwu stron (il.il. 5, 6 ).

mgr Lidia Ramza
P racow nie K onserw acji Zabytków
K raków

BIBLIOG RAFIA

A. D r i n b e r g ,  Technologia substancji b lonotwór-  
czych,  W arszawa 1953.
M. P u c i a t a ,  Chorągiew  nagrobna Jana P awia  Dzie-  
lyszyń sk iego ,  ,.Ochrona Z abytków ”, ЛШ(1954), z. 4, 
s. 251.
G. B a r g ,  Technologia tw o r z y w  sztucznych,  W ar­
szaw a 1956.

R. B i l i ń s k i ,  Ocena przydatności n iek tórych  tw o ­
r z y w  w in y lo w y c h  do konserw acji  zab y tk ó w ,  „Ochro­
na Z abytków ”, XIV(1961) z. 3—4, s. 81.
A. S i  em a s z k o  i S.  P o r e j k o ,  K le je  naturalne  
i s yn te tyczn e ,  W arszawa 1961.

SUPPLEMENTING OF CANVAS DECREMENTS IN PICTURES PAINTED ON BOTH SIDES

The author discusses a range of trials carried out 
w ith the aim to find a m ethod o f supplem enting of 
canvas decrem ents in picture painted on both sides. 
A m ethod has been applied in itially  consisting in 
glueing-on  in decrem ented places o f netting on w hich  
both the w arp and w oof w ere supplem ented. H ow ­
ever, this m ethod w as found insufficient due to the 
poor adhesion of netting and it has been decided to 
supplem ent the decrem ented canvas portions by 
m eans of the film -producing preparations As the 
first step trials have been carried out w ith  the 
polyvinyl alcohol w ith  an addition of glycerine  
acting as soften ing agent. S ince no satisfactory  
results have been achieved at first vinyl polyacetals 
w ere used for further trials w ith  an addition of the 
sam e softening agent, how ever, no im proved results

w ere obtained. Only next series of trials conducted  
w ith  the use of tricresyl phosphate has led to the 
result desired. A fter a series of tests the canvas 
decrem ents w ere supplem ented finally  by m eans of 
6 per cent “M ovital” solution in pure ethanol w ith  
6 per cen t addition of tricresyl phosphate as so ften ­
ing agent. The texture of canvas w as reconstructed  
on both sides w ith  the canvas strips used as the 
backing during the process of film -form ing. As the 
adm ixtures of organic and m ineral pigm ents show ed  
negative effect on the quality of film  a need arose 
to resign from  the reconstruction of canvas colouring  
in a bulk and the thus prepared film s w ere coated  
w ith the oil paints. It deserves to be pointed out that 
the above-described process is fu lly  reversible.

KRZYSZTOF PŁOCHOCKI

LAMINACJA PAPIERÓW CZERPANYCH

P apiery  czerpane w ykonane z włókien szma­
cianych przechowywane w niesprzyjających 
w arunkach, np. w wysokiej wilgotności ulega­
ją atakow i m ikroflory, którego zewnętrznym  
objaw em  jest pojaw ienie się plam  o różnym 
zabarw ieniu i natężeniu. Działanie m ikroflory 
prow adzi do degradacji celulozy zaw artej we 
włóknie, co powoduje stopniową u tra tę  przez 
papier w ytrzym ałości mechanicznej *.

Pap iery  czerpane o dużej zawartości włókien 
lnianych w ykazują znaczną odporność m ikro­
biologiczną; rozwój m ikroflory w ystępuje 
przew ażnie tylko na części druku czy ręko­
pisu, np. na rogach karty . Można to zaobser-

1 R. K o w a l i k ,  I. S a d u r s k a ,  E. C z e r w i ń ­
s k a ,  Z niszczenie  papieru  przez  mikroflorę,  „B lok- 
N otes” 2, 1963.
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wować na rękopisie n r inw. 2057 z Biblioteki 
Czartoryskich w Krakowie. Obiekt ten był 
konserwowany w 2 połowie XIX w. Roz­
wój m ikroflory był wówczas m niej za­
awansowany, dlatego też podklejono cienkim 
papierem  półpergaminowym  tylko te miejsca, 
które u traciły  wytrzym ałość mechaniczną. Po­
nieważ nie wykonano właściwej dezynfekcji, 
proces degradacji celulozy posuwał się na­
przód, osłabiając nie tylko miejsca podklejo­
ne, ale całą kartkę. Także papier półpergami- 
nowy i klej skrobiowy użyte do podklejenia 
zżółkły, stały  się kruche i m ało przezroczvste. 
Konserwacja wymienionego rękopisu, po prze­
prowadzeniu dezynfekcji w celu powstrzym a­
nia wzrostu m ikroflory, powinna polegać na 
zdjęciu papieru pergam inowego i dokonaniu 
zabiegu wzmocnienia osłabionego papieru  w 
taki sposób, aby tekst był łatw o czytelny.
W celu oddzielenia od osłabionego rękopisu 
papieru  pergaminowego, przyklejonego kle­
jem skrobiowym, należy zanurzyć go w wo­
dzie. Zabieg ten jest jednak bardzo trudny 
i niebezpieczny, ponieważ papier zamoczony 
wodą zachowuje tylko 2 —8 %  swojej w ytrzy­
małości mechanicznej w stanie suchym 2.
W wypadku papieru  poważnie osłabionego 
istnieje niebezpieczeństwo rozpadnięcia się go 
w wodzie.

Osłabiony papier czerpany można oklejać (la­
minować) papierem  pergam inow ym , szyfonem 
jedwabnym  lub bibułką japońską. Jako kleju 
używa się k la jstru  ze skrobi pszennej, ryżo­
wej, ziemniaczanej i tapiokowej. Wspólnymi * 
wadami wymienionych metod lam inaeji są: 
trudność odklejenia w razie potrzeby doda­
nych części, postępujące z biegiem czasu zżółk­
nięcie i u tra ta  początkowych właściwości m e­
chanicznych, a także podatność klejów  skro­
biowych na ataki m ikroflory i owadów. Dla­
tego też należy się zastanowić nad przydatno­
ścią opracowanych w ostatnich latach metod 
laminowania papierów czerpanych.

W r. 1936 w National A rchives w Stanach 
Zjednoczonych użyto do wzmacniania doku­
mentów folii z acetylocelulozy. Przy jej po­
mocy łączono bibułkę japońską z papierem  
w prasie hydraulicznej o nacisku 22—36 
kg/cm 2, przy tem peraturze 150°C.3 Podobną 
metodę lam inacji opracował i udoskonalił 
W. J. Barrow w L ibrary  of the S tate of Vir­
ginia w r. 1939. Folię z acetylocelulozy, spec­
jalną cienką bibułkę i konserw ow any obiekt 
układano w pięć w arstw  w kolejności: bibuł-

2 E. S z w a r c s z t a j n ,  Technologia papieru,  W ar­
szawa 1968, część I, s.. 611.

3 A.E. W e r n e r ,  The lamination of Documents.
R eport Presented  to Joint M eeting of ICOM C om ­
m ittee  for Museum Laborator ies  ..., W ashington —
N ew  York 1965.

ka, folia, konserwowany papier, folia, bibułka. 
Używano bibułki japońskiej albo bibułki o po­
dobnych właściwościach, o innym  jednak skła­
dzie włóknistym  (tak zwany tissue paper). 
W arstw y te wprowadzano do lam inatora, 
gdzie po podgrzewaniu przez okres około 2 0  

sekund między dwiema p ły tam i o tem peratu­
rze 140— 160°C autom atycznie przesuw ały się 
m iędzy dwa walce o nacisku 25—40 kg/cm 2. 
Zmiękczona pod wpływ em  tem peratury  folia 
łączyła papier z bibułkam i w jedną całość. 
Lam inator typu B arrow ’a dzięki swojej kon­
strukcji jest lżejszy i m niejszy niż tego same­
go form atu prasa hydrauliczna.

P rasy  do różnego typu lam inacji skonstruo­
wano w wielu krajach, m iędzy innymi we Wło­
szech, Związku Radzieckim, NRF i Jugosławii. 
System atycznie obserwowano, jak się zacho­
wuje papier zalam inowany acetylocelulozą. 
W Stanach Zjednoczonych w National Bureau 
of S tandards ustalono dokładnie cechy, jakie 
powinna posiadać trw ała folia z acetylocelu­
lo zy 4. W Instytucie Konserwacji i R estauracji 
Dokum entów w Leningradzie przeprowadzono 
badania papieru  zalaminowanego acetylocelu­
lozą 5.

Ważną zaletą opisanej powyżej m etody lami­
nacji jest łatwość, z jaką można w razie po­
trzeby usunąć z zalaminowanego papieru fo­
lię acetylocelulozową i bibułki. A utor wyko­
nał próbę z kawałkiem  papieru gazetowego 
zalaminowanym  w r. 1961 w pracowni in tro li- 
gatorsko-konserw atorskiej przy British Mu­
seum w Londynie. Papier został umieszczony 
w acetonie; po 1 m inucie oddzieliły się bibuł­
ki, po 5  m inutach nastąpiła całkowita ekstrak­
cja resztek folii acetylocelulozowej. Wadą la­
m inacji w lam inatorze jest konieczność stoso­
wania wysokiej tem pera tu ry  i ciśnienia. Pod 
w pływem  ciśnienia folia zostaje wprasowana 
w papier, powierzchnia staje się gładka i zala­
m inow any papier zmienia całkowicie swój 
charakter. Nie ma to decydującego znaczenia 
przy lam inacji dokum entów nowszych, wyko­
nanych na papierach maszynowych, jest jed­
nak zjawiskiem niepożądanym w w ypadku pa­
pierów czerpanych. Czynnikiem ograniczają­
cym powszechne stosowanie tej m etody jest 
także wysoki koszt lam inatora.

Metodę lam inacji bez lam inatora opracowali 
w 1955 r. O.P. Goel i Y.P. K athpalia z Naro­
dowego Archiwum  Indii. Na przeznaczonym  
do lam inacji papierze kładzie się folię acety-

4 A.E. W e r n e r ,  The Preserva tion  of Archives.  
“Journal of the Society of A rch iv ists”, Vol. 1, No. 10 
(1959).
5 N. G. В i e 1 e n к a j a, W. A. S m i r n o w  a, T. N. 
S t r i e l c o w a ,  N ieko tory je  sw o js tw a  lam inirow an-  
noj bumagi. S tarienije bum agi, M oskwa — L enin­
grad 1965.
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locelulozową, a na niej bibułkę japońską; ca­
łość nasyca się acetonem  za pomocą tam ponu 
lub pędzla. Gdy folia acetylocelulozowa uleg­
nie częściowemu rozpuszczeniu i zmiękczeniu, 
poddaje się lam inow any obiekt działaniu zwy­
kłej prasy introligatorskiej, w k tó re j następu­
je sklejenie warstw . W podobny sposób lam i­
nuje  się odwrotną stronę papieru. Wyżej opi­
sany sposób lam inacji rozpowszechnił się w 
wielu krajach, między innym i we Francji, Ka­
nadzie i USA, pod nazwą „metody indyjskiej”. 
Jest ona stosowana przez mniejsze archiwa 
i biblioteki, ponieważ nie jest potrzebny kosz­
towny lam inator; jedyny w arunek to posiada­
nie folii acetylocelulozowej odpowiedniej ja­
kości.

Metodę lam inacji przy pomocy roztw oru ace­
tylocelulozy w acetonie opracowano w Archi­
wum  Głównym A kt Dawnych w W arszawie 6. 
Do roztworu jako p lastyfikator dodawany jest 
fta lan  dw uetylow y w ilości 25% wagowych 
m asy acetylocelulozy. Roztwór ten nanosi się 
przy pomocy pędzla na rozpostarty na szkle 
obiekt, p rzykry ty  arkuszem  bibułki japońskiej. 
Po częściowym odparow aniu acetonu um iesz­
cza się zalam inowany papier w prasie in tro li­
gatorskiej. Zabieg ten powoduje sprasowanie 
bibułki i papieru, jednak ciśnienie prasy  in tro­
ligatorskiej nie rozprasowuje nierówności po­
wierzchni, tak charakterystycznych dla papie­
ru czerpanego. Jest to dużą zaletą opisanej 
metody. Pew nym  utrudnieniem  natom iast 
jest to, że nie ma obiektywnej m etody na 
określanie stężenia acetylocelulozy w roztwo­
rze, z którego aceton szybko paruje. Dlatego 
stosowanie roztw oru o optym alnym  stężeniu 
wymaga dużej wprawy.

Papier może być lam inow any jedno- lub dw u­
stronnie. Lam inacja jednostronna jest mniej 
pracochłonna, m niej także pogrubia papier. Ma 
to znaczenie przy lam inacji rękopisów i d ru ­
ków, które po konserw acji chcem y z powro­
tem  oprawić w zabytkową oprawę. Poza tym 
lam inacja bibułką japońską zawsze w jakiś 
sposób zmniejsza czytelność pisma, zwłaszcza 
w m iejscach intensyw nych plam  spowodowa­
nych przez m ikroflorę, dlatego też ogranicze­
nie jej do jednej strony papieru może być ko­
rzystne. Trzeba jednak zbadać, czy jednostron­

8 М. В r z o z o w  s к a-J a b ł o ń s к a, Porównanie  
niek tórych  w łasności f izykochem icznych  i m ech a­
nicznych w y b ra n yc h  papierów  d aw n e j  i w spó łczes­
n e j  produkcji  z  w łasnościam i tych papierów  po la­
m inow aniu  acetylocelulozą.  “A rcheion” XLVII, 1967; 
M. H u s a r s k a ,  I. S a d u r s k a ,  K onserw acja  zb io ­
rów  archiwalnych i b ib lio tecznych,  W arszawa 1968.
7 Badania na sam ozerw alność zostały przeprow adzo­
ne w  oparciu o norm ę PN-54/P-04011, na zrywarce 
produkcji VEB Thüringer Industriew erk R auen­
stein , Typ FD P 40. Oznaczenie liczby podwójnych  
zgięć przeprow adzone zostało w  oparciu o normę 
PN-54/P-04012, na aparacie system u Schoppera pro-

nie zalaminowany papier ma w ystarczającą 
w ytrzym ałość mechaniczną, by poddać go za­
biegom introligatorskim .

A utor poddał zalaminowany jedno- i dw u­
stronnie papier badaniu na samozerwalność 
i liczbę podwójnych zg ięć~. Do badań zosta­
ły użyte nie zapisane kartk i papieru  czerpa­
nego, w yjęte z rękopisu Biblioteki Czartory­
skich „Inw entarz pom iarowy wsi klucza sie- 
niawskiego z r. 1827”. Papier rękopisu był tak 
dalece osłabiony działaniem  mikroflory, że nie 
można było z niego sporządzić pasków, które 
dałyby się założyć w zaciski aparatów  do po­
m iaru wytrzym ałości. Został on zalaminowany 
jedno- i dw ustronnie roztworem  acetonowym 
acetylocelulozy i bibułką japońską. Ze wzglę­
du na m ałą ilość przebadanego m ateriału  trud ­
no wyciągnąć zbyt ogólne wnioski. Można jed­
nak stwierdzić, że chociaż jednostronna lam i­
nacja zwiększa właściwości mechaniczne osła­
bionego papieru, dopiero przez lam inację dw u­
stronną osiągamy właściwości mechaniczne 
porów nyw alne z dobrze zachowanym papie­
rem  czerpanym . Można też stosować rozwią­
zanie pośrednie, to znaczy laminować jedno­
stronnie w m iejscu tekstu, z dodatkowym  
wzmocnieniem z pasków bibułki japońskiej na 
m arginesach i w miejscach zgięć.

W czasie lam inacji roztworem  acetylocelu­
lozy w ydzielają się łatwopalne i szkodliwe dla 
zdrowia pary  acetonu. Dlatego też pomieszcze­
nie w którym  lam inacja się odbywa powinno 
mieć dobrą wentylację. Nie można jednak sto­
sować zbyt silnego strum ienia powietrza, jak 
to ma miejsce w wyciągach laboratoryjnych, 
gdyż uniemożliwiałoby to pracę z osłabionym 
i podartym  papierem  i bibułką.

Zbliżona do lam inacji roztworem  acetylocelu­
lozy jest metoda lam inacji roztworem  m ety­
locelulozy8. W odny roztw ór metylocelulozy 
jest bezwonny. Zasada lam inacji jest podob­
na do lam inacji klejam i skrobiowymi. Od tych 
ostatnich metyloceluloza różni się odpornością 
na atak  m ikroflory i lepszymi właściwościami 
mechanicznymi, a także tym, że 'Zalaminowa­
ny wodnym  roztworem  metylocelulozy papier 
można łatwo rozlaminować przez zanurzenie 
w niektórych rozpuszczalnikach organicznych.

dqkcji VEB W erkstoffprüfm aschinen Leipzig. Typ 
DFZ. W yniki podane są w  załączonej tabelce, zob. 
też K. M o d r z e j e w s k i .  J. O l s z e w s k i ,  J. 
R u t k o w s k i ,  M etody badań w  przem yśle  celulo­
zow o-pa p iern iczym ,  Łódź 1966.
8 N. G. В i e 1 o n к a j a, W. F. G o r s z e n i n a, E. N. 
K u z n i e c o w a ,  P rim ienienije  m etilce llu lozy  dla  
res ta w ra cy i  archiwnych i b ibliotecznych materia łów .  
Starienije bum agi, M oskwa—Leningrad 1965; N.G. 
B i e l e n k a j a ,  E.N. K u z n i e c o w a ,  Mietodika  
primienienija  w od oras tw o r im o j m etilce llu lozy  pri r e ­
s taw racy i  knig i dokum ien tow . Pricz iny  razruszenija  
pa m ia tn ik ow  piśmiennosti i pieczati,  Leningrad 1967.
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Właściwości mechaniczno-fizyczne poddanego 
laminae j i papieru czerpanego, osłabionego 
przez działanie m ikroflory

Gru­ Samozer­ Liczba
Lp. Stan papieru bość walność podwójnych

w mm w metrach * zgięć *

1 przed laminacją 0,15 _ ** _ **

2 po laminacji jed­
nostronnej
acetylocelu­
lozą 0,19 2180 85

3 po laminacji
dwustronnej
acetylocelu­
lozą 0,23 3750 120

Odporność na zginanie i zryw anie zdrowych 
(nie noszących śladów akcji m ikroflory) pa­
pierów czerpanych mieści się na ogół w na­
stępujących granicach: samozerwalność w me­
trach 1800 do 4000 i liczba podwójnych zgięć 
40 do 300.

mgr K rzysztof Płochocki
K atedra T echnologii i Technik M alarskich ASP  
K raków

* W yniki podane jako średnia z obu kierunków .

** Papier był tak osłabiony, że nie dał się założyć 
w  zaciski aparatów.

LAMINATION OF HAND-MADE PAPERS

Under certain conditions the hand-m ade papers m a­
nufactured from  rag fibres are exposed to attacks 
of m icro-organism s thus suffering the degradation  
of cellu lose content in fibres. Papers so contam inated  
are gradually loosing their original m echanical 
strength. *

At the end of the 19th century a m ethod has been  
found for strengthening of w eakened papers by their 
lining w ith  artificial parchm ent glued on by means 
of the starch glues. H ow ever, w ith  the passing tim e 
artificial parchm ent is getting m ore and m ore brittle  
and looses its transparency w hereas its rem oving  
from the w eakened paper becom es very d ifficu lt and 
causes several considerable troubles.

The w eakened papers can also be lam inated w ith  
silk  chiffon or Japanese tissue paper, but here the 
faults common for the both m ethods of lam ination  
consist in — d ifficu lties to strip  the lin ings from  
their beds in the case of need, advancing flaves-  
cence, loss of m echanical strength, and th e  suscepti­
bility  of starch glues to the action of m icro­
-organism s and insects. A ll the above factors n ecessi­
tate the considering of possib ilities to apply other 
m ethods of lam ination for hand-m ade papers. M e­
thod of lam ination using acety lcellu lose fo il worked  
out by Barrow and its m odifications applied success­
fu lly  in several countries can be considered as proper 
one for lam ination of m achine-m ade papers, and in 
particular those containing groundwood. H ow ever,

the hand-m ade papers change their textu re appa­
rently after processing of their surfaces.

Lam ination w ith  the use of acetylcellu lose fo il par­
tia lly  solved in  acetone appears to be a better m e­
thod in application for old papers since it elim inates  
the need for high tem perature and pressure but the  
acetylcellu lose foil of high quality is required for 
this purpose. In the N ational M ain A rchiv of Old 
Record, W arsaw a m ethod has been developed for 
lam ination using the acetone solution  of a cety l­
cellu lose. The solution is rubbed on the paper and 
tissue paper by m eans of a painter’s brus/h enabling  
to lam inate the paper on both sides or on one side 
only. H ow ever, the lam ination on both sid es is 
more labour-consum ing operation and leads to the 
increased paper thickness but at the sam e tim e  
provides the higher m echanical strength. In the 
course of lam ination by m eans of acetylcellu lose  
acetone solution the toxic and h ighly inflam m able  
vapours arise.

S im ilar to the above m ethod is lam ination using  
the m ethylcellu lose solution. The aqueous solution  
of m ethylcellu lose is entirely odourless. The prin­
ciple of lam ination procedure is much th e sam e as in 
the case of starch glue lam ination w ith  th is sole  
exception  that paper lam inated w ith  m eth y lcellu ­
lose is much more resistant to the attacking m icro­
organism s and at the sam e tim e show s considerable  
im provem ent of its m echanical strength.
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